„.LEGENDARNĄ U NAS SOPHIĘ LOREN 


można będzie wreszcie zobaczyć na polskich ekranach w filmie „Karuzela neapolitańska”. 
Na zdjęciu — scena z tego filmu, który jest historią Neapolu. Ta aktorka na prawo ło oczywiście Zośka 
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O ŻYCIU -NASZYCH PORTÓW 


To zdjęcie pochodzi z filmu amatorskiego „Mechanizacja 
saładunku drobnicy w porcie morskim". zrealizowali go 
J. Maćkow i D. Maćkow z Amatorskiego Klubu Filmowego 
w Katowicach. Film ten otrzymal drugą w I ogólno- 
polskim konkursie na fm amatorski o tematyce technicznej. 


iaczkowa znowu na ekranie 


Pamiętamy dobrze: panią majstrową Czerwiaczkową 
z fllmu „Celuloza”. Tę popularną postać z książki 
Newerlego grała Teresa Szmigielówna. Aktorkę tę 


ujrzymy wkrótce znowu na ekranie, tym razem 
w filmie „Pętla”, realizowanym obecnie we Wrocławiu 
(patrz reportaż w nr 27 „Filmu”). Szmigielówna gra 
tam rolę dawnej znajomej Kuby — Krystyny. 
W najbliższym czasie zamieścimy obszerny foto- 
reportaż z produkcji „Pętli”, tymczasem zaś przed- 


stawiamy. Szmigielównę jako: Krystynę z tego filmu: 
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FILM DLA UCZCZEGIA 
CZTERDZIESIEJ ROCZNICY 
_REWOLUCH 
PAŹDZIERNIKOWEJ 


W związku z czterdzie- 
stą rocznicą Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej — Centralna 


Wytwórnia Filmów Doku- 


mentalnych «w Moskwie 
przygotowuje 
pełnometrażowy. film do- 
kumentalny. W produkcji 
tego filmu biorą udział ki- 
nematografie wszystkich 
krajów socjalistycznych. 

Wytwórnia Filmów Do- 
kumentalnych w Warsza- 
wie powierzyła realizację 
polskiej części filmu reży- 
serowi Ludwikowi Per- 
skiemu oraz operatorom — 
Władysławowi .Forbertowi 
i Jerzemu Chluskiemu. Na- 
sza ekipa realizatorska na- 
kręciła jeszcze w lipcu 
sporo materiału. Obecnie 
reżyser Perski przebywa 
w Moskwie na Festiwalu 
1 tam ustali dalsze szcze- 
góły dotyczące realizacji 
filmu z radzieckimi reży- 
serami Posielskim i Jego- 
riewem, którzy sprawują 
pieczę nad całością. 

Pó skończeniu zdjęć w 
Polsce — taśma filmu dłu- 
gości około 200 metrów zo- 
stanie przesłana do Mó- 
sicwy. Centrałna Wytwór- 


„nia Filmów Dokumental- 


nych zmontuje cały film 
i przygotuje go do eks- 
ploatacji w okresie obcho- 
dów” czterdziestolecia rt 
wojucji październikowej. 


M = 


"specjalny . 


Co_NOWEGO_W KROTKIM METRAŻU Ę 


Otwarcie i zamknięcie oczu 
; (Film barwny o malarstwie Andrzeja Wróblewskiego) 


lalęckiego o te- 
„Płaki w klatce" 


Film jest ambitny. Nalęcki zbudował sobje logiczny szkie- 
konstrukcyjny, co jest godne podkreślenia, gdyż nie 


- wszyscy zdają sobie jeszcze sprawę, że nawet króciużki, qzie- 


sięciominutowy film powinien" również mieć ekspozycję, 
tematu i finałową polntę. : 

Filmowi towarzyszą recytacje wierszy Tadeusza Różęwi- 
cza, treściowo zbieżne z ukazującymi się na ekranie obra- 
zam oraz przyjemnie brzmiącą muryką elektronową. 

"Tytuł kojarzy slę z portretem mlodego człowieką, który 
spogiąda szeroko otwartymi ÓW następnym ' ujęcia 
ukazuje 


j 
szereg różnych obrazów (z których najciekawiej wygląda zdy- 
namizowana montażem przez Nałęckiego scena rozstrzeliwa- 


Przewidziane są następujące 


amatorskim klubem filmowym 
„Kamera* ogłaszają 


„IX ogólnopolski konkurs na 
film amatorski 16 mm pod 
hasiem 


„Czterdziestolecie Rewolucji 
Październikowej 


1. kate) filmów _fabalar- 
nych, 2. kategoria filmów do- 
kumentalnych. 


Filmy te powinny obejmo- 


wać tematykę związaną z: 
przyjaźnią _polsko-radziecką, 
udzialem Polaków w rewo- 

łucji październikowej, 

- osiągnięciami Polski w bu- 

dowie socjalizmu,  - 
wpływami  rewołucji paź 

dźiernikowej na naszą rzeczy- 
wistość, 

pol- 


walkami 
skich i radzieckich, , 
walkarii armfi radzieckiej © 
Polskę, k 
pobytem Lenina. w Polsce, 
uroczystościami z okżzji ob- 
choda_czterdziestolecia wladzy 
radzieckiej, ftp. 


nagrody: 

IL — udział w dwutygo- 
dniowej wycieczce tury- 
stycznej do ZSRR (dwa 
miejsca) 

II. — 6.000 zł 
M. — 4.500 zł * 
TV. — 3.500 zł 
'V.— 2.500 zł | 
VI. —2.000 zł - 

VIL — 1.500 zł 

oraz 4 wyróżnienia po 
600 zł. 

Ponadto każdy z uczestników 
konkursu otrzymiije wyróżnie- 
nie pamiątkowe w postaci 
książki prof. J. Toeplitza pt.: 
„Historia filmu'. ZEUSĘĄ 


ywych_in- 


Wszelkich szczeg. 
formacji dotyczących warun- 
ków konkursu na film ama- 
torski z okazji czterdziestole- 
cia rewolucji udziela komisarz 
-tego konkursu: 


Warszawa 12,_ ul. Puławska 


mr 61, pokój 402, tel. 44031. we- 
wnętrzny 56. 


Piękne dni | = - 
(W dobryj czas:) 


Scenariusz: W. Rozow 
Reżyseria: W. Ejsymont 

Zdjęcia: B. Monastyrski = 
Muzyka: M. Fradkin 

Wykonawcy: Prof. Awierin — W._.Chochrjakow, Jego 


kina 


Utalentowany aktor — Leonid Charitonow w roli maturzysty 
Andrzeja ! L. Czernyszewa odtwarzająca rolę jego, matki 


nardo Staisgalli 
Różyseria: Alberto Lattuada 
Zdjęcia: Mario Montuort 
Muzyka: Felice Lattuada 
Wykonawcy: Carmine 


urzędniczyny, 


Strach 
(Angst) 


Scenariusz: Sergio Amidei 1 Franz Treuberf 

Reżyseria: Roberto Rossellini. 
- Zajęcia: Heinz Schnackertz | Carlo Carlint 

"Muzyka: Renzo Rossellini 

wykonawcy: Irene Wagner — Ingrid Bergman, 
prot. Albert Wagner — Mathias Wieman, Joanna Schul- 
tze — Benate Mannhardt, Heinz Bauman — Kurt 
Kreuger Ć 

Produkcja: „Ariston H/M* (NRF) — 1956. 


Scenariusz tego filmu jest oparty na znanej 
powieści Stefana Zweiga pod tym samym ty- 
tułem.. Ten psychologiczny dramat- opowiada 
o tragedii pięknej kobiety, Ireny, żony poważ- 
nego i cenionego profesora. Bohaterka miała 
niegdyś kochanka, z którym zerwała ze wzglę- 
du na dobro swej rodziny, a zwłaszcza dzieci. 
Teraz jest stale szantażowana przez jego byłą 
narzeczoną, która grozi, że wyjawi całą praw- 
dę mężowi Ireny. Groźba ”ta jest przyczyną 
jej nerwowego załamania, zakończonego nawet 
próbą samobójstwa. Film reżyserował jeden 
z najwybitniejszych włoskich reżyserów - Roberto 
Rossellini, który m. in. zrealizował 'znany 
i u nas świetny film pt. „Rzym, miasto otwarte” 


Scenariusz: Cćnare Zavatiini, Alberto Lattuada, Giorgio 
Prospert, Giordano Corsi, Enzo Curelli, Luigi Malerba i Le0- 


Gallone — Renato masce], Kata-* 
rzyna — Yvonne Sanson, Burmistrz — Giulio Stival, 


Reżyseria polskiej wersji językowej: 
Produkcja: „Faro Film* i „Titanus” — 1961 


Film ten stanowi uwspółcześnioną adaptację słynnej noweli 
Gogola pod tym samym tytułem. Akcja filmu rozgrywa się 
w małym miasteczku włoskim, którym trzęsie bufonowaty 
burmistrz — generał w stanie spoczynku. Fabuła opowiada 
zaś o bezbarwnym życiu i perypetiach akromnego, samotnego 
który ciągle naraża się komuś z możnych 
tego świata, a marzeniem jego jest sprawienie sobie nowego 
poita. Film ma charakter tragikomedii, 
cych; głęboko ludziich momentów. Na V Międzynarodowym 
Festiwalu w Cannes obraz ten wyróżniono nagrodą specjalną. 
Kreację Renato Rastela w roli urzędnika Carmine Gallone 
krytyka europejska przyrównywała do osiąśnięć Chapilna 


kiego (ZSRR) — 1957. 


PŁASZCZ 


m Capotto) 


maria Olejniczak 


pelnej ' wzruszają- 


INGRID BERGMAN 


W filmie „Strach* zobaczymy dawno u nas 
nie widzianą Ingrid Bergman. Jest ona z po- 
chodzenia Szwedką. Po ukończeniu Królew- 
skiej Akademii Dramatycznej w Sztokhol- 
mie występowała na scenie i w filmach 
szwedzkich t niemieckich. a następnie wy- 
jechała do Hollywoodu. Jej najbardziej zna- 


ne filmy amerykańskie io „antermezzo* 
„Adam miał czterech synów", „Dr Jekyil 
1 Mr. Hyde", „Casablanca”, „Gasnący pło- 


mień* 1 „Joarma d'. Grala również w 
filmach reżyserowanych przez swego męża 
Rosselliniego: „Stromboli* i „Europa 51". 
Ingrid Bergman jest dwukrotną laureatką 
Akademii Sztuki i Wiedzy Filmowej w Los 
Angeles. Ostatnio otrzymała „Oskara* za 
rolę w filmie „Anastazja”, 


żona — L. Czernyszewa, Andrej — Ł. Charitonow, Arkadij — 
©. Gołubicki, Aleksiej — L. Dawydow-Śubocz, Gala — N. 
Malawina, Masza — G. Samochina, Wadim — 0. Anofriew, 
Katia — 1. Naryśzkina, Afanasij — 5. Witomskow. 
Produkcja: Wytwórnia Filmów Fabularnych im. M. Gor- 


Film opowiada o perypetiach grupy, radzieckich chłopców 
1 dziewcząt na przestrzeni krótkiego okresu czasu — pod- 
czas egzaminów na wyższe uczelmie. 
gorączkowy nie tylko ze względu na same egzaminy. Przed 
młodymi iudźmi staje konieczność wyboru przyszłego zawodu, 
sprecyzowania zainteresowań, wytrzymania próby dość ostrej 
selekcji. Równocześnie jest to punkt zwrotny dla wielu za- 
wartych na ławie szkolnej przyjaźni, sympatii, miłości. Czy 
wytrzymają próbę bardziej dojrzałego Życia? Film. ukazuje 
również stosunek rodziców do młodzieży, ujawniający jakże 
nieraz ostre rozdźwięki pomiędzy tym co nowe a tym co 
stare. Odtwórca głównej roli Leonid Charitonow znany nam 
jest z filmów „Płomienne serca i „Szeregowiec Brotskin". 


NY 


Jest to okres bardzo 


Na zdjęciu: Renato Rascel jako urzędnik Gallone i Yvonne 
Sanson w roli kochanki burmistrza w jednej ze scen filmu 


Przemytnicy 
(Sindign Grenze) 
Scenariusz | reżyseria: R. A. Stemmie 
Zdjęcia: Igor Oberberg 
a 
Muzyka: Ferbert Trantow 


Wykonawcy: Dieter Borsche, 
Mosbacher, Ernst Lothar. 


Toge Egger, Peter 


Produkcja 


COC Film" (NRF) — 191. 
Akcja tego filmu rozgrywa się bezpośrednio po 
wojnie w małej miejscowości położonej u zbie- 
gu granic: niemieckiej, belgijskiej i holender- 
skiej, Okolica stanowi dogodny teren dla prze- 
mytników.' Celnicy i straż graniczna nie są 
jednak w stanie opanować sytuacji i nie mogą 
stosować skutecznych represji, ponieważ prze- 
mytnikami są liczne grupy dzieci. Rodzice gnę- 
bieni bezrobociem patrzą przez palce na ten 
proceder, który stanowi często podstawę ich 
utrzymania. Na tym tle rozwija się sensacyjny 
wątek przygód pięknej dziewczyny, która współ- 
działa z dorosłym złodziejem-przemytnikiem. 
Krytyka zachodnio-niemiecka zaliczą „Przemyt- 
ników” do trzech najlepszych filmów roku 1951 


3 


(Z) JESTEŚMY MORDERGAMI? 


o dobrze, że wśród twórców filmowych 

znalazła się tak wybitna i zarazem 

tak bardzo specyficzna indywidual- 
ność, jak reżyser francuski Andrć Cayatte. 
Dzięki niemu powojenna kinematografia 
wzbogaca się co pewien czas o nowe dzieło, 
które wagą poruszonego problemu, żarliwo- 
ścią argumentacji oraz doskonałością formy 
artystycznej przemawia, krzyczy, apeluje do 
sumień, uczuć i rozsądku współczesnych, 
upominając się o sprawy bolesne, trudne, 


palące. Cayatte'owi zawdzięcza dziś kinema- 
tografia europejska najciekawsze pozycje 
z gatunku filmu problemowego, filmu z tezą 

Film „Wszyscy jesteśmy mordercami” to 
z kolei wielka polemika, namiętny akt oskar- 
żenia wytoczony przeciwko stosowaniu kary 
śmierci. Jak we wszystkich swych filmach, 
tak i tutaj Cayatte stara się rzeczowo, wni- 
kliwie i precyzyjnie gromadzić argumenty, 
znakomicie je dramatyzując, by po zapozna- 
niu nas z materiałem i wyczerpaniu dowo- 


dów pozostawić widza sam na .sam z nie- 
łatwym problemem i domagać się od niego 
odpowiedzi. 

Cayatte jest tylko pozornie obiektywny, 
rełacjonujący, oschły. To spokój i pewność 
siebte wytrawnego prawnika a zarazem ar- 
tysty sprawiają takie wrażenie. Poza każdą 
klatką jego filmu kryje się bowiem jakiś 
z premedytacją nagromadzony ładunek wy- 
buchowy, którym Cayatte chce nas, zaszo- 
kować, chce poruszyć i rozsadzić przyjęte 
normy ocen moralnych, etycznych, praw- 
nych. Ę 

Toteż w wypadku filmu „Wszyscy jeste- 
śmy mordercami” nie trzeba się dziwić, że 
nie wszyscy widzowie są w stanie znieść 
wstrząs, który wywołują takie sceny, jak np. 
ostatnie godziny męki skazańców w celi 
śmierci, aż do chwili, gdy skradająca się na 
palcach poprzez więzienne korytarze ekipa 
sądowo-policyjna wdziera się do celi i do- 
słownie porywa, wlecze ofiarę na miejsce 
egzekucji. 

Tu reżyser nie oszczędza nam niczego: 
Sytuacje, nastrój, światło, montaż, aktorzy, 
drobiazgowa analiza zachowania i reakcji 
skazańców — wszystkie' filmowe środki są 
zmobilizowane dla przekonania nas, że upra- 
womocnione odbierańie życia jednostce jest 
czymś potwornym, nieludzkim, hańbiącym. 

Czy jednak autor ostatecznie przekonuje 
nas, że stosowania kary śmierci powinniśmy 
się wyrzec? 

Niech każdy — zgodnie z życzeniem Ca- 
yatte'a — znajdzie sam odpowiedź na to 
pytanie. 

Mnie się wydaje, że o. ile argumentacja 
emocjonalna jest istotnie wstrząsająca i po- 
kazany ńa ekrante urzędowy proceder trak- 
towania skazańca piężed egzekucją — odra- 
żający (w każdym kraju wygląda to zresztą 
inaczej) — to argumenty rzeczowe nie są 
najszczęśliwiej dobrane. 

Spośród kilku przestępców skazanych na 
śmierć i oczekujących zatwierdzenia wyro- 
ku — uwaga autora skupia się na dwudziesto- 
kilkuletnim młodzieńcu, wielokrotnym mor- 
dercy Le Guenie. Jest to człowiek nićdoroz- 
winięty, zabijać nauczył się podczas oku- 
pacji, potem mordował już bez skrupułów 
i z lada powodów. Le Guen to jednostka 
niebezpieczna dla otoczenia,. powinien być 
izolowany. "To nie ulega wątpliwości. Ale 
przy tym nie ma żadnej nadziei, by można 
go było reedukować, by stał się człowiekiem 
wartościowym. A więc dożywotnie więzienie 
czy kara śmierci? To już właściwie - obo- 
iętne. 

Pozostałe wypadki skazanych na śmierć, 
«tóre demonstruje nam w swym filmie Ca- 
yatte, są chyba ciekawsze od wypadku Le 
Guena. Ale są to wypadki w jakimś sensie 
szczególne, noszące charakter pomyłek są- 
dowych czy będące rezultatem procesów 
poszlakowych, czy wreszcie wynikłe z zem- 
sty rodowej, vendetty. Jako argumenty w 
polemicę Cayatte'a mają wartość uzupeł- 
niającą, bo jako wątki główne mogłyby być 
traktowane -zbyt stronniczo, demagogicznie, 
a tego autor unika. 

Cayatte demonstruje nam narodziny zbro- 
dniarza jako rezultat wojny i warunków 
społecznych. I to jest w jego filmie najbar- 
dziej przękonywające. Nie stara się przy 
tym wybielać swego bohatera, przeciwnie — 
obciąża go morderstwami nawet ponad mia- 
rę, chce dać dowód maksymalnego obiekty- 
wizmu operując przykładem 'bezspornym i w 
jakimś sensie typowym, przydatnym do roz- 
patrywania celowości kary śmierci w ogóle. 

Ale tu tkwi również słabość jego wywodu. 
Bo jednak okazuje się, że za mało mamy 
materiału, aby się opowiedzieć za lub prze- 
ciwko karze Śmierci w ogóle, gotowi nat 
miast jesteśmy dyskutować ten probień: 
w każdym poszczególnym wypadku. A w wy- 
padku Le Guena jest nam to obojętne. Bar- 
dziej od jego losu — tak lub inaczej prze- 
sądzonego — interesuje nas przyszłość jego 
małego brata, którym zaopiekował się ad- 
wokat prowadzący obronę Le Guena. Tu 
bowiem możemy jeszcze zrobić wszystko, 
aby zaoszczędzić ch!'.»cu tego, co pchnęło ku 
zbrodniom. jego O 

Film zmusza * . .ukże do refleksji lokał- 
nych i przyw. na pamięć wszystkie nie- 
dawne procesy zakończone wyrgkami śmier- 
ci. Wydaje się, żę w naszych obecnych wa- 
runkach przynoszą one miejeden argument 
przeciwko — niewątpliwie pięknej i huma- 
nistycznej — tezie filmu Cayatte'a 

"ZBIGNIEW P 


RA 


Oto wspaniała wieczorowa 


ogo to jeszcze nie grał Fernandel? Aha, 

nie grał krawca. Więc niech będzie tym 

razem krojczym i to krojczym wyso- 
kiej klasy, genialnym, niezastąpionym. No 
cóż, Fernandel w męskim zakładzie kra- 
wieckim?... To mało dowcipne, wystarczy za- 
ledwie na kilka komicznych scenek w ro- 
dzaju utarczek z szefem i klientami. Ale 
Fernandel w damskim magazynie mód — o, 
to już jest coś! Klientki, eleganckie pary- 
żanki, muszą się tu przecież rozbierać, tak 
samo modelki, młode smukłe dziewczęta — 
więc strip-teasy będą się sypać niczym 


z rogu obfitości i to w sposób jak najbar- 


naturalny, logiczny, wynikający z ak- 
A że Fernandel — jak wspomnieliśmy — 
jest przecież męskim krojczym, to z przy- 
zwyczajenia będzie brał miarę ze swych 
rozebranych klientek „po męsku” i mamy 
nowy gag. Żeby było weselej, ktoś musi mu 
w tym przeszkadzać. Kto? Powiedzmy — 
żona. Oczywiście piekielnie zazdrosna o je- 


go niedwuznaczne feministyczne zaintereso- 
wania. Więc Fernandel będzie damskim 
krawcem w tajemnicy przed żoną. I ona 
to wykryje w najmniej oczekiwanym mo- 
mencie! Ale nie od razu, bo przecież Fer- 
nandel nie jest kiep! 

W ten sposób, znając dobrze Fernandela 
i jego ekranowe możliwości — każdy z nas, 
gdy nie ma nic innego do roboty, może so- 
bie komponować film z udziałem tego po- 
pularnego komika. A jeżeli nie macje ochoty 
fantazjować, uczynią to za was autorzy ko- 
lejnej komedii z Fernandelem pt. „Damski 
krawiec”. ń 

Nie znajdziecie w niej wprawdzie żadnych 
przebłysków komediowego geniuszu i sporo 
sytuacji wyda wam się skądś dobrze zna- 
nych, ale kilka razy na pewno nie powstrzy- 
macie się od wybuchów śmiechu. Bo wiado- 
mo, że Fernandel potrafi bardzo śmiesznie 
udawać chorego, czarować snobistycznych 
klientów, uwodzić piękne kobiety, a nawet 


kreacja z mażazynu mód Fernandcla. Prawda, że godna swego twórcy? 


aranżować rewię mody i uratować spektakl 
zagrożony przez czynną ingerencję jego żony 
opanowanej szałem zazdrości. Na tej rewił 
panie mogą obejrzeć iście fernandejowe krea- 
cje mody damskiej, a oko panów steż będzie 
miało na czym spocząć. 

W „Damskim krawcu” Fernandel ma'go- 
dną siebie partnerkę, bardzo dobrą aktorkę 
Suzy Delair, która gra rolę jego połowicy. 

Zarówno ta farsa, jak i wszystkie następ- 
ne, w których (wę najbliższych planów re- 
pertuarowych) prawie co miesiąc będziemy 
mieli na ekranie nowego Fernandela — mo- 
że liczyć na swoich odbiorców. 

Patrioci polskiego filmu i rodzimych ta- 
lentów komicznych mogą przy tym po raz 
setny pomyśleć sobie o Dymszy.. Ale to 
już — jak każda stracona szansa — stało 
się nie tylko smutne, lecz i nudne. 

A więc Fernandel — rrraz. Fernandel — 
raz, Fernandel — dla mas! Ś 
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SOBÓR W KONSTANCJI 


rzed dwoma bodaj laty, już w okresie 
świetnie się bawiłem, 


warszawskiego „Szpaka” 
pt. „Skąd taka zmiana..”, lansowanej nie- 
gdyś przez Polskie Radio. Tekst piosenki był 
autentyczny i w tym właśnie tkwiła cała 
vis comica tego: numeru, którego nie zdo- 
łała prześcignąć żadna parodia. Nie ma to 
jak autentyki! - « 
Takim autentykiem, swojego rodzaju kla- 
sycznym wzorem tępego przerabiania fiłmu 


na notatnik agitatora, czechosłowacki 
„Sobór w Konstancji” reżyserii Otakara 
Vavry. I podobnych też uczuć, jak wtedy w 
„Szpaku”, doznawałem obecnie „oglądając ten 
film i słuchając drętwych dialogów. Nie 
tylko zresztą ja. Jak jeden. mąż widownia 
w kinie śmiała się w najmniej ku temu od- 
powiednich sytuacjach, film bowiem jest 
wyświetlany .w polskiej wersji językowej 
i całą tę mowę-trawę każdy świetnie ro- 
zumie. - 

To oczywiście bardzo nieładnie śmiać się 


ma filmie, którego bohaterem jest najtra- 
giezniejsza postać reformacji i największy 
jej męczennik — Jan Hus. Nie z Husa wsze- 
lako ani z reformacji śmieją się ludzie, lecz 
z niezamierzonej parodii, jaka wyszła dzięki 
niestrudzonym czechosłowackim  „redakto- 
rom” i „poprawiaczom”, różnym komisjom 
i kolegiom,. które zapewne skreślały i dopi- 
sywały do scenariusza aż miło! Aż wyszedł 
z dramatu wulgarny kicz. 

Torturowani przez papistów husyci pro- 
wadzą w tym filmie długotrwałe i zawiłe 
dyskusje ideologiczne ze swymi katami — 
dyskusje.-w których rzeczownik „łud” jest 
odmieniany przez wszystkie przypadki w licz- 
bie pojedyńczej i mnogiej. Dobry król Wac- 
ław IV, krół — można”powiedzieć — de- 
mokrata z  uświadomieniem politycznym, 
którego pozazdrościć: mógłby mu niejeden 
sekretarz podstawowej organizacji partyjnej, 
również częsta zakłada „„drętwą gadkę”. Na- 
wet na weselu pewnej chłopki, gdzie król 
występuje także jako kontroler zakładów 
gastronomicznych i bierze w obronę klienta- 
chłopa przed prywatnym włąścicielem, któ- 
ry oszukuje i nalewa niepełne miarki wina, 
podobnie jak obsługa warszawskich kio- 
sków kautuje na piwie. Główny bohąter — 
Jan Hus jest „ustawiony* w scenariuszu 
jako pierwowzór * księdza-patrioty. Ą 

Naiwnóści, uproszczenia lub wręcz bez- 
sensy scenariusza można wymieniać długo. 
Ale i reżyseria pozostawia wiele do życze- 
nia. Aż dziw, jako że Otakar Vavra: uchodzi 
za jednego z najwybitniejszych czechosło- 
wackich realizatorów. W tym filmie jednak 
są słabizny reżyserskie, których nikt by nie 
darował nawet debiutantowi. Przede wszyst- 
kim — sceny zbiorowe. Tłum rusza się. tu 
w jakiejś konwencji operowej, jest niena- 
turałny i denerwujący. Poza tym akcja rwie 
się co chwila, jest również sztucznie prze- 
rywana. by dać czas akiorom na tasiemco- 
we monologi i dysputy. Bohaterowie — 
wszyscy na bardzo wysokich koturnach, dra- 
żnią swym patosem. Dekoracje thwilami 
nie do przyjęcia. 3 

Odtwórca roli Jana Husa — utalentowany - 
bezsprzecznie aktor Zdenek Stepanek pró- 
buje bez większego powodzenia wykrzesać 
trochę człowieczeństwa z papłerowej posta- 
<i scenariusza. Brak mu jednak tego magne- 
tyzmu, który mieli przecież wszyscy wielcy 
reformatorzy. Za takim jak on — nikt by 
nie poszedł. " 

- Czy był potrzebny kosztowny dubbing 
„Soboru”? W ogóle ten film znałazi się chy- 
ba tylko przez nieporozumienie na naszych 
ekranach. Współczułem reżyserowi polskiej 
wersji językowej — Marii Olejniczak i poł- 
skim aktorom, że tyle serca i wysiłku wło- 
żyli w ten kicz. p 
1 A CZESŁAW MICHALSKI 


GDZIE DWÓCH SIĘ ME... 


Farazo lubię _przystuchi- 
wać cię kłótniom. Czy 
jo w tramwaju, czy na 


łamach prasy. Zawsze 
wynoszą z tego jakąś korzyść. 

"NRB 
obserwać lam 
wiedzę o życiu. Przysłuchtjąc 


przesiadł na 
konia bardziej dóświadczane-, 
go. lepiej ujeżdżonego i szyb- 
się na felle- 

ton, pamflet, szkic polemicz- 
— 1 i. 1. po- 


lityczny. Jazda na tym Koniu 
nie wymaga specjalnego wy- 
wierzcho- 


zajęcie. 

„Zgaduj zgaduli*. Zwłaszcza 

w kraju, gdzie dyskusje pole- 

gają raczej na wzajemnym 
wyzwiski 


coś w rodzaju 


Obrzucaniu się tarni, 
niż na udowadnianiu racji. Je- 
żeli zaś dochodzi do prób 
przeprowadzenia - dowodu, to 
odbywają się one także w spo- 
sób dość szczekólny: dowodzi 
się, że przeciwnik nic nie ro- 
zumie, a nie że się: samemu 
rozumie cośkolwiek. 

„Ale tak czy owak, powia- 
-rzam: lubię kłótnie. Nie je- 
stem wybredny. Wystarcrają 
mi nawet pyskówki, zgodnie z 
radą starego rabina udzieloną 


pewnemu młodemu człowieko- ny' 


wi: „Rozgniewaj swoją przy- 
szłą żonę, a dowiesz się kim 
jest". 

Powyższą radę wprowadził 
ostatnio w. czyn Artur San- 
dauer rozzłościwszy do tego 
stopnia swoich kolegów po pió- 
rze, że sami, mieproszeni, 
spontamicznie dali tzw. wyraz. 

Znacznie mniej atrakcyjne. 
chociaż nie mniej pouczające. 
jest niedawne starcie się — 
nie tyle filmowe, co maglowe 
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— pomiędzy dwoma 
bohaterami tej rubrykt: fila- 
rem ..Przeglądu Kulturalnego” 
— Jerzym Płażewskim a wie- 
szczem narodowym w kieszon- 
kowym wydaniu — KTT z 
„Nowej Kultury'*. - 


SŁOŃ WSRÓD PORCELANY 


Nie trzeba wielkiej przeni- 
kliwości, by stwierdzić, że 
Plażewski nie należy do” naj- 
lepszych polemistów, przynaj- 
mniej „w skali europejskiej, 
chociaż już drugi rok z rzędu 
pełni obowiązki Europejczyka. 
Otóż z właściwą sobie zręcz- 
nością zaczepił przed kilku ty- 


Właściwie nie mu nie zarzu- 
cajac. Po prostu stwierdził, 
Że KTT chodzi po knajpach i. 
zaglądając w talerze. polskich 
filmowców. na podstawie ja- 
«ła oraz napoju, sądzi o ich 
niepomiernie wysokich docho- 
dach. Żeby jednak sprawa nie 
wyslądała zbyt jasno — nasz 
zręczny połemista zaraz do- 
daje, że organ. w którym pi- 


suje. sam niejednokrotnie wy- 
stępował przeciwko _niesłusz- 
nie wygórowanym zarobkom 
ladzi filmu. W końcu. zosta- 
wiwszy KTT w spokoju, ogła- 
sza krucjatę przeciwko karm- 
panii prasy 
zniszczenie 


nosiłem przed dwoma .tygod- 
niami. 

Aliści — mówiąc stylem Pła- 
żewskiego — miał on nieostro- 
żność, wymieniając kryptonim 
felietonisty „Nowej Kultury”, 
wyrazić się: „Małoż to się dziś 
pisze artykułów?” . - 


GRÓB PŁAŻEWSKIEGO 


Nie przeczuwał biedny Pła- 
żewski, że ta niewinna wzmian- 
ka wykopie mu grób. Nie 
wiedział, czy nie chciał wie- 
dzieć, że nie tyka się bez- 
karnie pupilka naszej publi- 
cystyki 1 myśli narodowej. 
Nie zdążył jeszcze księżyc 0- 
brócić się złoty, a już Płażew- 
ski dowiedział się: „że cało- 
kształt jego twórczości" jest 
godny lekceważenia, Że jego 
wykształcenie _ bibliograficzne 
równe erudycji 


Leona 
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* kinematografii — o czym do- 


- ko na efektownych gali 


pozwala mu skupić ur 


chlopak podał mu tyły. Gdy 
wszyscy socrealizmowi tyły 
i — dzielny 


ue stawał uoń frontem. że niby 


oraz. 


wielu innych równie 
przykrych rzeczy: („Nowa Kul- 


tura", nr 29 z br.). E 

Cały ten kubeł nieczystości 
— pamiętajmy — wylał KTT 
z powodu jednego niewinnego 
zdanka, w którym dopatrzył 
się lekceważenia swojej cen- 
nej osoby. a 


POMNIK NA MIARĘ 


„Kto o mnie pomyśli. jeżeli 
sam o sobie nie pomyślę? 
zdaje się mówić żwawy felie- 


tonista. 

Kiedyś. zdaje się. pragnął 
zostać €seistą_ fimowym, _fi- 
lozofem i teoretykiem _mło- 
dej sztuki. ałe — przeko- 
nawszy się wkrótce, że to 
droga nieefektowna 'i żmud- 


+0 _miczależność poglądów 1 


przekora. Starsi jeźdźcy. o po- 
gruchotanych od zbyt czę- 
stych upadków i od zbyt czę- 
siego przesiadania się z konia 
na konia — krzyżach, cmoka- 
li z podziwem: „jaka zdolna 
sztuka!” q 
Aż przyszedł „kiedy 
chłopak uwierzył, że stanął 
na czele myśli polskiej, nadal 
dziarski, nadal z siebie ogro- 
mnie | zadowolony. nadal 
wdzięcznie kuperkiem kręcą- 
cy. I eo myślicie? Jeszcze tro- 
chę i zostanie ugólnie uzna- 
ny za świętość narodową. Tak. 
się to dzieje w tym  lekko- 
myślnym kraju. A wtędy nie 
tylko on sam, lecz aały: chór 
go_ bronić, będzie. 
-Niech Bóg nas uchowa od 
cudownych dżieci: 


CLAPSUS JI 


czasopiśmie _„Sowietskaja 
Kultira* krytyk W. Szałanow- 
skt, a w gazecie „Wieczerniaja 
Moskwa* znany aktor „filmowy 
N. Kriuczkow — ostro skryty- 
kowali ten film. ż 


Korespondencja własna 
z Moskwy 


Dzidra Ratenber;s, młoda aktorka litewska, odtwa- 
rza rolę tytułową w filmowej adaptacji nowelki 


Górkiezo pt. „Maiwa”. Film reżyserował W. Braun. 
Na zdjęciu — Rutenbergs jako rybaczka Matwa 


„Niepowtarzalna wiosna" rolę Klaudii gra dobrze 
1 pupiika 


„Film” — Irina Skobcewa. 
zdjęctu z lewej) odtwarza postać Aleksego Wasiliewiczn 


Moróiukowa 
role kobiece. Film 
— obie aktorki w swych głównych rolach filmowych 


ją 
odtwarzają w 


imie 
al I. 


pr 


|. An- 


grają bardzo dobrze), przeżywa 
je-wraz z nimi, wzrusza się. Ta- 
kie już właściwości ma tematy- 
ka. miłosna. 


żysera, odrzi ja 
Bliczności jest w tym wypadku trad. 
no. 


"Tak czy owak — wyświefla- 
ne ostatnio filmy oparte na po- 
pularnych powieściach są jed- 
nak . świadectwem osiągnięć i 
niepowodzeń naszych reżyserów 
i aktorów. Za największe w tym 
sensie osiągnięcie radziecka kry- 
tyka uważa film pt. „Katarzy- 
na Woronina*; zrobiony według 
powieści A. Rybkowa przez re- 


*żysera I. Annieńskiego, Bok 


głośnego swego 
„Królowa balu”. „Przed nami 


recenzji tego filmu. 
W głównych rolach widzimy 
w tym filmie L. Chatijewą i 


został zrealizowany według po- 
wieści E. Worobjowa pt. „Na 
wysokościach”. (Ten film był 


Tak oto wygląda Tadeusz Fijewski w życiu prywatni 


Którzy na brak zajęć nie mogą narzekać. Teatr, radio, 


wiele czasu. Toteż na ryby (Fljewski przepada 


w niedziele lub w święto. jeżeli oczywi 


rozrywi 


O SOBIE I 


— Zdjęcia trwały od rana i 
skończyły się koło południa. Mó- 
wił, że idzie załatwić . jakieś 
sprawy w Motozbycie. Ale mo- 
że już jest w domu... 

Próbuję więc szczęścia i tele- 
fonuję do domu. Gdy w słu- 
chawce odezwał się miły bary- 
ton, byłam już przekonana, że 
wreszcie mi się powiodło. 

Niestety, baryton zakrzyknął: 

— Mamo! Kiedy dziś wraca 
ojciec? 

I za chwilę znów do mnie: 

— Raczej bardzo późno, proszę 
pani, bo po południu ma próbę 
w telewizji, a wieczorem przed- 
stawienie w teatrze. 

O godzinie jedenastej nie wy- 
padało już dzwonić. Należało 
więc ponowić próbę dopiero na- 
zajutrz. Ale to był naprawdę 
nieuchwytny człowiek, mimo że 
atakowałam swymi telefonami i 
mieszkanie prywatne, i siedzibę 
ekipy produkcyjnej nowego pol- 
skiego filmu pt. „Kapełusz pana 
Anatola". 

Tadeusz Fijewski gra w nim 
główną rolę. Nic więc dziwnego, 
że nie może narzekać na brak 
pracy — zwłaszcza, że dochodzą 
do tego występy teatralne, słu- 
chowiska radiowe i spektakle te- 
lewizyjne. 

W końcy jednak udało mi się 
umówić na wywiad z panem Fi- 
jewekim, co zawdzięczam zresztą 
głównie pomocy jego żony i 
partnerki w obecnie realizowa- 
nym „Kapeluszu pana Anatola* 
— pani Heleny Makowskiej. 

— Nasi czytelnicy pamiętają pa- 
na z takich ról filmowych, jak: 


"rola Bronka Cieplikowskiego w 


„Ulicy Granicznej”, chłopa Bie- 
dronki w niet nej pamięci 
wTrudnej miłości” i wreszcie ja- 
ko inspektora policji, Jareca w 
filmie „Nikodem Dyzma”. Przez 
dwanaście lat to raczej niewie- 
le. Nie można powiedzieć, żeby 
pana zdolności aktorskie były 
wykorzystywane przez naszych 
1ilmowców. 

— Może zdolności nie były wy- 
korzystane, ale ja to byłem — 


O SWEJ Nil 


śmieje się Fijewski. — Niestety, 
nie w tym sensie, jaki pani ma 
na myśli. 

— Na szczęście daje się pan 
znów wykorzystywać reżyserowi 
Rybkowskiemu, grając w jego 
filmie postać pana Anatola Ko- 
wałskiego. Wiemy już, że pańska 
nowa rola ma charakter kome- 
diowy. Czy miał pan z nią ja- 
kieś kłopoty? 

— Muszę się przyznać, że po- 
czątkowo tak. Zresztą moim zda- 
niem rola komediowa jest na- 
prawdę zarówno na scenie, jak 
i w filmie chyba najtrudniejsza 
dla aktora, z tą różnicą, że w 
filmie wszystko powinno być 
bardziej żywe, dynamiczne, że 
trzeba tam po prostu nacisnąć 
„większy pedał". Cała trudność 
przy tego rodzaju rolach polega 
na tym, jak pokazać życie. Czy 
takim jakim ono jest w rzeczy- 
wistości? Ale wtedy prawda oz- 
naczałaby tylko pospolitość. Czy 
nie trzeba wobec tego zrezygno- 
wać nieraz z prawdziwości na 
rzecz wyrazu artystycznego? I 
tak na przykład mój bohater w 
„Kapeluszu pana Anatola" jest 
życiowym niedołęgą, ale ma jed- 
nocześnie bardzo przystojną żo- 
mę. To się przecież w życiu ra- 
czej nie zdarza. Żeby to wytłu- 
maczyć i uprawdopodobnić — 
dodaje z uśmiechem Fijewski — 
dano mi za partnerkę moją wła- 
srą żonę... Mówiąc jednak po- 
ważnie — wydaje mi się, że te- 
raz znalazłem już właściwy styl 
gry. Ale nad tym za wcześnie 
jeszcze się rozwodzić, bo osta- 
teczny sąd wyda przecież publi- 
czność kinowa i jej zdanie jest 
najważniejsze. 

Jeżeli pan ceni tak bardzo 
zdanie publiczności — pozwolę 
sobie zadać takie pytanie. Wiem, 
że dziś wieczorem czeka pana 
jeszcze spektakl sztuki Becketta 
w warszawskim Teatrze Współ- 
czesnym. Już za dwie godziny 
przywdzieje pan kostium Gogo, 
znajdzie się pan wraz z drugim 
włóczęgą Didim na  odludnym 
bezdrożu i będzie pan czekał na 


WEJ ROLI 


dota. Pańska rola w tej sztu- 

zdobyła ogromne uznanie i 
jyków, i włdzów, ale zdarzy- 
się przecież wypadki demon- 
acyjnego wychodzenia w cza- 
przedstawienia. Co pan jako 
or odczuwa widząc taką re- 
ję publiczności? 


Tak, były istotnie wypad- 


to przygotowani. 

którzy widzieli „Godota* w 

yżu, ostrzegali nas przed 
Trudno sobie wyobrazić, 


i wypadek zdarzy cię na 


dstawieniu, w którym on 
bierze udział. Jest to uczu- 
jakiegoś ogromnego wstydu, 
lu nieoma], że 
widza... 


się tak zawio- 


Jakie były koleje pana ka- 
ry aktorskiej? Jak pan trafił 
scenę? 


Gram już od lat „szczenię- 
'h". Jak trafiłem na scenę? 
był właściwie tylko przypa- 
„ Otóż sąsiadem moich rodzi- 

był stary maszynista tea- 


statystów, przyszedł do mo- 
matki, aby zapytać, czy nie 


moją pierwszą sztuką był 
hory z urojenia”, wystawiony 
Teatrze Polskim. Zaczęło się 
ęc od komedii. Zelwerowic: 
$ry reżyserował tę sztukę, oj 
adał później, że zrobiłem na 
enie siusiu w majtki. Ale to 
eprawda! Statystowałem : póź- 
j jeszcze wiele razy i nawet 
'wałem małe epizody. Po ma- 
ze i po ukończeniu ówczesne- 
Instytutu Sztuki Teatralnej 
ałem początkowo w teatrze ob- 
zdowym, później w Sosnowcu, 
Warszawie — u Jaracza w 
eneum, w teatrze Malickiej na 
|... Po wojnie zaś w To- 
w operetce war- 


FILMOWEJ 


— A film? Czy pana związki 
z filmem też sięgają okresu 
przedwojennego? 

— To również stara historia. 
Po raz pierwszy wystąpiłem na 
ekranie jako młody chłopak w 
filmie „Zew morza*, później w 
filmie „Kropka nad i". Moją 
pierwszą poważniejszą rolę fil- 
mową otrzymałem w filmie A- 
leksandra Forda „Legion ulicy". 
A po wojnie, to już wymieniła 
pani sama wszystkie tytuły. 

— Skoro już mówimy o spra- 
wach filmowych, to czy mógłby 
pan wymienić swój ulubiony 
film i aktora filmowego? 

— Ostatnio „La Strada" zro- 
biła na mnie największe wraże- 
nie, a z aktorów cenię bardzo 
De Sikę. 

— Wiemy, jak wygląda pana 
dzień powszedni. Ale co pan ro- 
bi zwykle w niedzielę? 

— Jeżeli nic mi nie wypad- 
nie,to jadę na ryby. Wędkarstwo 
to moja prawdziwa pasja. Żeby 
tak jeszcze można było pojechać 
własnym samochodem! 

— Sądzę, że może te marzenia 
zrealizują się w przyszłości. 
Przecież wczoraj chodził pan do 
Motozbytu. A jakie są pana inne 
marzenia? 

— Marzę o dobrej, bardzo dra- 
matycznej roli teatralnej i fil- 
mowej. Poza tym chciałbym, że- 
by mój syn był krytykiem. 

— Aha, to właśnie on odbie- 
rał telefon. Ile tat liczy sobie 
pańska latorośl? 

—est już uczniem dziesią- 
tej klasy. Na imię ma Cezary. 
Aktorem chyba nie będzie, bo 
ma zainteresowania raczej pla- 
styczne. Ale gdyby został kryty- 
kiem — byłbym bardzo zadowo- 
lony. Bo jemu się podoba każda 
moja rola. 

Jest już bardzo późno. Czas 
kończyć naszą rozmowę. Godot 
nie może czekać nawet chwili. 
Żegnamy się więc z panem Fi- 
jewskim i do zobaczenia w no- 
wej roli na ekranie... 


Rozmawiała 
MARIA OLEKSIEWICZ 


Wieczorem Fijewski przywdriewa lachmaniarski kostium jednego z bohaterów sztaki 
Becketta, wystawionej przez warszawski Teatr Współczesny, | czeka na Godota. W roli 
Gogo (na zdjęciu) stworzył dużej miary kreację artystyczną zdobywając wielkie uznanie 
surowej krytyki | jeszcze uurowsrej publiczności. Na zdjęciu — Pan Tadeusz jako Gogo 


domyślacie się więc z pewnością, że zdjęcia pochodzą z realizowanego obecnie filmu pł. „Kapełusz pana Anatola" 


[NEGO WYSŁ 
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NIK Fl 
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Tres Montana w tym filmie byt ix- 
my iż przywykłikmy go <otychezis 
widzieć na ekranie, a poprzez ogrom 
ną prostoty w grze — mada! przeko- 
mające, prawdziwe cechy zdtwarzanej 
postaci. Obck świetnej Simone Stcne- 
ret błysmęta również wyżekim kumsz- 


Włosi zrehabilitowali się rów- 
nież filmem „Kobieta, b której 
się mówi” (reż, Francesco Ma- 
selli). Historia młodej dziewczy- 
ny, która zmyśla fakt zgwałce- 
nia jej, aby dostać się na lamy 
prasy, a następnie nie umie wy- 
plątać się z sytuacji, gdy z jej 
oskarżenia osądzonych zostaje 

mężczyzn 


kową część filmu nie dzieje się nie 
nowego. Depiero hoścpwe śceny 
Vrzmią całą mocą, ale jest już za póź- - 
mo, aby naprawić błędy scenariusza. 


Ostatni wreszcie włoski film 
— panoramiczna „Pamiątka z 
Włoch” (reż. Antonio Pietrange- 
li) — to typowa pozycja roz- 


F ilm produkcji NRD pt. „Lis- 
sy” — to przykład godnej 
uwagi pracy reżysera Konrada 
Wolfa i kreacji Sonii Sutter w 
tytułowej roli. 'Płastycznie na- 
malowane jest tu tło wydarzeń 
okresu zdobywania władzy przez 
hitlerowców w latach 1932—1583, 
interesująca jest galeria typów 
ludzkich i obraz środowiska.: 


Nie jest te film .kistoryczny 6 mie 
mależy ueszakiwać się .ta analizy 


hochsztaplera Feliksa Kraulla". 
Te ostatnie dwa filmy odznaczo- 
no co prawda w inny sposób 
i ma dalszych miejscach, ale to 
już nie to... | 

Możemy też mieć żal do” jury 
za odsunięcie na dalszą pozycję 


DYSKRYMINACJA RASOWA FILMU 


Joan Fontaine, której w fil- 
mie muzycznym „Island In The 
Sun” („Wyspa w słońcu”) part- 
nerował murzyński śpiewak Har- 
ry Belafonte (patrz „Film* nr 29 
z br.), otrzymuje od czasu uka- 
zania się tego filmu na ekra- 
nach anonimowe listy z pogróż- 
kami. Amerykańscy rasiści są 
zdania, że białą kobieta nie mo- 
że kochać Murzyna nawet na 
ekranie, a już do szału dopro- 
wadza ich to, że w filmie „Wy- 
spa w słońcu” Murzyn w pew- 
nym momencie gardzi miłością 
białej kobiety. Anonimowi łaj 
dacy grożą aktorce w swych li- 
stach, że ogolą jej głowę, na- 
piętnują policzki, a nawet za- 
biją. Joan Fontaine zażądała, by 
jej dom był pod opieką silnego 


patrolu policyjnego, na miasto 
zaś wyjeżdża tylko w towarzy- 
stwie trzech prywatnych de- 
tektywów. 

Ale na tym nie kończy się by- 
najmniej skandaliczna historia, 
rozpętana . wokół tego filmu 
przez rasistów. Jak donosi nasz 
amerykański korespondent — 
producent filmu „Wyspa w słoń- 
cu” Darryl F. Zanuck wystąpił 
na drogę sądową przeciwko sta- 
nowi Południowa Karolina, po- 
nieważ pewien właściciel miej- 
scowego kina, który zakupił jego 
film, został zmuszony przez wła- 
dze stanowe do zaniechania za- 
miaru wyświetlania „Wyspy w 
słońcu” pod groźbą grzywny 
w wysokości 5.000 dolarów. 


MIŁOŚĆ PO POŁUDNIU 


- Reżyserował go Billy Wilder. W swoim 


przedstawiamy Audrey Hepburm i Gary 
południi COOpef" gra Tale amerykańskiego lowełasa, a Audrey 


Beylla z realizacji tego filmu, dziś 
Coopera w jednej ze scen „Miłości 


po 
Hepburn jest w tym filmie córką prywatnego detektywa paryskiego. Tym 
detektywem jest Maurice Chevalier (patrz str. 16). Młodziutka Audrey udaje 
wyrafinowaną kokotę, ponieważ uważa, iż tylko w ten sposób może zdobyć 
serce Coopera, o którego licznych aferach miłosnych dowiedziała się Z ko- 


respondencji papy. 


Nasz korespondent uważa tem fllm za najlepszą komedie 


sezonu | podkreśla znakomitą reżyserię Wildera, którego wspanialą technikę 
można śmiało porównać do warsztatu mistrza Komedii — Ernesta Lubjtscha 
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"Ta orkiestra złożona z trzydziestu francuskich muzyków przeżyła 


nie lada sensację. Podczas 
„Król w Nowym Jorku” w sali 


ania na płyty piosenek z filmu 


Zarządu Miejskiego w Paryżu — 


sam Chaplin chwycił pałeczkę dyrygenta. Aparaty filmowe i tele- 
wizyjne uchwyciły tę świetną scenę i oto Chaplin-dyrygent został 


uwieczńiony w krótkometrażówce. 


Wzruszające jest zwłaszcza zakończenie tego małego filmu: cała 
orkiestra podnosi się z miejsc i długo wiwatuje na cześć Chaplina. 


4 Jak dunost prasa francuska — 
Jean Marais stworzył interesującą 
kreację w nowym filmie reżysera 
Georgesa Rouquiera pt. „SOS. Noron- 


(© w Buenos Aires — pięciuset 
artystów flimowych i techników za- 
barykadowało się w Narodowym 1n- 
Stytucie Filmowym. Demonstranci za- 
protestowali w ten sposób przeciwko 
paraliżowaniu przez rząd poczynań 
rarodowej kinematografii. 

© Międzynarodowy Festiwal Filmu 
Amatorskiego odbędzie się pomiędzy 
7 a 17 września br. w Cannes. Jury 


składać się będzie z siedmiu człon- 
ków — przedstawicieli siedmiu naro- 
dowości. 


© Na wyspi San Giorgio w pobli 
żu -Wenecjł zakończył się Festiwal 
Afrykańskiego Filmu Dokumentalne- 
BO. 

© Doroczny, czwarty z kolel festi- 
wał fllmu jugosłowiańskiego w Pull 
rozpoczął się 17 lipca i będzie trwać 
do 4 sierpnia br. Jak zwykle — jest 
to podsumowanie dorobku kinemato- 
grafil jugosłowiańskiej z ostatniego 
roku i jednocześnie okazja do mię- 
dzynarodowych spotkań filmowych. 
Młoda kinematografia  jugosłowiań- 
ska, której największą bołączką jest 
brak dobrych' scenariuszy a także 
filmowych kadr — wielkie nadzieje 
poklada w omówieniu swych spraw 
z fllmowcami biorącymi udział w 
festiwalu. 

© Znany reżyser Vincente Minelli 
rozpoczął pracę nad nową adaptacją 
filmową nowelt „Gigi* znanej pi- 
sarki francuskiej Colette. w filmie, 
który ma być utrzymany w stylu ko- 
medił muzycznej, wystąpią m. in. 
Maurice Chevalier. Leslie Caron i 
Louis Jourdain. 

(8 Po londyńskiej premierze swego 
filmu „W 00 dni dookoła świć 
producent Michael Todd zaprosi 
wszystkich widzów premierowych 
(około 1.500 osób) na wspaniałe przy- 
jęcie, na którym podawano potrawy 
i napoje z całego Świata. Polską ku- 
chnię reprezentował Bigos. 

© Dwadzieścia jeden włoskich fl- 
mów fabularnych znajduje się obec- 
nie w produkcji, ale tylko trzy z nich 
są realizowane 'we Włoszech. 
© Amerykański koncern telewizyj- 
ny CBS-TV przeznaczył 6.000.000 do- 
larów na zakup nowego sprzętu | na 
unowocześnienie swych zbudowanych 
w 1948 roku ateliers. 


ról niemieckich aktorów — Katherinę 
Mayberg i Sebastiana Fischera. 


© Amerykański producent navid 
©. Selznick, który — jak już dono- 
stliśmy — realizuje we Włoszech „Po- 
żegnabie z bronią" według Heming- 
wdya, zaangażował do pewnej epizo- 
dycznej roli w tym llmie Vittoria 
De Sikę. 

© Pupil nitlerowskiej kinematogr: 
1il — Veit Harlan, który dzięki sw 
mu ohydnemu antysemickiemu fil 
mowi „Żyd SQss" stał się jednym z 
prominentów b. Trzeciej Rzeszy — 
przystępuje w Berlinie zachodnim do 
realizacji filmu pt. „Trzecia płeć", 
którego bohaterami będą homosek- 
sualiści. Film budzi poważne obawy 
prasy zachodniej, 


JB Amerykański związek producen- 
tów podał do wiadomości, że ogól- 
ny: koszt produkcji filmów amerykań- 
skich wyniesie w tym roku około 
400 milionów dolarów, co stanowi 
swojego rodzaju rekord. Z grubsza 
licząc wypada zatem, że przeciętny 
koszt produkcji filmu w USA wynosi 
milion dolarów. 

© Sophia Loren po zakończeniu 
zdjęć do hollywoodzkiego filmu „De- 
stre Under The Elms" („Pożądanie 
w cieniu wiązów"), pojedzie do Lon- 
dynu, by wystąpić tam wraz z Wóllia. 
mem Holdenem w filmie „Stella' 
również produkcji amerykańskiej. 

8 W dwóch dużych kinach jPary- 
ża miała być wyświetlana nowa 
udźwiękowiona wersja  Chaplinow- 
skiego „Brzdąca* (oryginalny tytuł 
„The Kid"). Film ten nie wszedł jed- 
lk na ekrany wskutek protestu 
Chaplina. Wystąpił on na drogę są- 
dową i prawo przyznało mu słusz- 
ność, gdyż udźwiękowienie zostało 
dókonane bez zgody twórcy filmu. 


8 Amerykański aktor Tony Per- 
kins musiał opuścić atelier. Jego 
obecność na planie denerwowała An- 
nę Magnani, która gra główną rolę w 
realizowanym obecnie w hollywoodz- 


kiej wytwórni _„Paramount" flimie 
pt. „Woman Obsessed"  („Opęłana 
kobieta"). Reżyser szuka nowego 


kandydata do rolj, którą grał Per- 
kins, 

© Słynny paryski teatr okropności 
„Grand Guignol" będzie tematem 1il- 
mu, który realizuje amerykański 
producent Joseph Kaufman t reżyser 
Nick Ray. 


© W Paryżu zmarł niedawno Sa- 
cha _Guitry, utałentowany twórca fil- 
mowy — reżyser. aktor, dramaturg. 
znany zwłaszcza starszemu pokoleniu. 
W okresie międzywojennym z wybit- 
niejszych jego pozycji wyświetlano u 
nas „Romans szulera* i „Periy ko- 
rony" — filmy. których bY] zarazem 
twórcą i odtwórcą głównych ról. 


W filmie „Buster Keaton Story* postać sławnego komika filmu nie- 


mego odtwarza 


Q'Connor (pierwszy z lewej). W środku stoi 


senłor filmowców hollyweodzkich, znany producent i reżyser — 
Cecil B. DeMille, który jednak tym razem nie reżyseruje filmu — 
lecz gra. Gra samego siebie w tym filmie reżyserii Sidneya Sheltena 


ylko starsze pokolenie mi- 

łośników filmu pamięta te- 

go mężczyznę, który dłonią 
przyciska do głowy staromodny 
kapelusz. To Buster Keaton, 
sławny niegdyś amerykański ko- 
mik filmowy. 

Przed czterdziestu laty, kiedy 
jeszcze nikomu nie śniło się o 
dźwiękowym filmie ekrany 
miały już swe światowej sławy 
gwiazdy komiczne. Ich królem, 
gwiazdą gwiazd był oczywiście 
mały Charlie Chaplin. Obok nie- 
go wielką sympatią cieszył się 
wszędzie wesoły i nerwowy Ha- 
rold Lloyd oraz Buster Keaton 
— komik o kamiennej, zawsze 
śmiertelnie poważnej twarzy. 
Choć Buster nigdy, w żadnym 
swym filmie ani na moment nie 
uśmiechnął się, choć twarz jegó 
nigdy nie przybrała najlżejszego 
nawet grymasu — vis comica 
tego aktora była przecież tak 
wielka, że miliony widzów na 
całym świecie zanosiły się od 
śmiechu obserwując go na ekra- 
nie. 

Syn małżeńskiej pary wędrow- 
nych cyrkowców — urodzony w 
1890 roku Buster Keaton już 
jako dziecko występował na are- 
nie. Z czasem zaczął się spec- 
jalizować w numórach akroba- 
tyczno-komicznych i kiedy przy- 
szedł do filmu: był już znanym 


w Ameryce komikiem cyrko- 
wym. I w filmie częściowo za- 
chował swój genre aktora cyr- 
kowego, stwarzając bardzo ory- 
ginalną sylwetkę komiczną. Był 
niewątpliwie jednym z najinteli- 
gentniejszych komików swego 
okresu i aktorem „kasowym” w 
całym tego słowa znaczeniu. 
Skończył swą karierę filmową 
— jak wiele innych gwiazd — 
wraz z nadejściem filmu dźwię- 
kowego. Wrócił do cyrku, ale po 
kilku latach opuścił arenę. Jak 
twierdził — nie mógł żyć bez 
filmu. Zamieszkał więc w Hol- 
lywoodzie i próbował — ną: ogół 
bez powodzenia — opracowywać 
scenariusze komedii filmowych. 
Po wielu latach, kiedy Charles 
Chaplin realizował swój film 
„Światła rampy” — historię sta- 
rego i zapomnianego przez świat 
klowna — Buster Keaton wrócił 
na krótko do atelier. Rolę miał 
wprawdzie w tym filmie nie- 
wielką, ale przyjął ją z wdzięcz- 
nością. I nie zawiódł reżysera 
filmu — Chaplina. Zagrał ją zna- 
komicie. Dla żyjącego w biedzie 
starego aktora była ta rólka 
wielkim przeżyciem, niezależnie 
od tego, że pozwoliła mu wy- 
płynąć nieco na powierzchnię. 
I znów minęło kilka lat. I 
nagle w Hollywoodzie gruchnęła 
wieść, że wytwórnia „Paramo- 


TOZŁaTY 


M 
Mi 


1 jest zarazem doradcą artystycznym. Takim samym doradcą byl 
również przy realizacji tego filmu Buster Keaton (ia zdjęciu — 


z prawej strony), 


który czuwał nad tym, by Donaid 
był możliwie jak najbardziej podobny do niego z 


©'Connor 
czasów, 


kiedy znane nazwisko Keatona gwarantowało filmowi wielką kasę 


unt” chce realizować „Buster 
Keaton Story” („Historię Buste- 
ra Keatona”) i że reżyser Sidney 
Shelton poszukuje aktora, który 
by zagrał postać głównego bo- 
hatera. Po długich poszukiwa- 
niach Shelton znalazł ' takiego 
aktora. Jest to młody amant cha- 
rakterystyczny — Donald O'Con- 
nor. 

A Buster Keaton? Nie, on nie 

zagrał siebie samego w tym fil- 
mie. Przeszłość nie wraca. Był 
jednak zaangażowany przez wy- 
twórnię jako doradca, za co 
otrzymał zresztą 50.000 dolarów. 
Mówił, że to wysokie honorarium 
bynajmniej go nie cieszy. Chciał- 
by grać. Jest przekonany, żę je- 
szcze dziś mógłby rozśmieszyć do 
łez widównię. 
- Ale producenci filmu byli jed- 
nak innego zdania. Buster Ke- 
aton będzie więc musiał. chyba 
czekać na drugą taką wyjątko- 
wą okazję, jak film Chaplina 
„Światła rampy”. 

Film o Keatonie wszedł nie- 
dawno na amerykańskie ekrany, 
Niektórzy mają mu za złe, że 
nie jest wierną relacją z karie- 
ry artystycznej tego komika, że 
występują w filmie osoby, któ- 
re nigdy z Keatonem nie współ- 
pracowały, że fabuła filmu fał- 
szuje historię Hollywoodu, etc. 
Wszyscy jednak zgodnie przy- 


znają, iż film wiele mówi o 
Keatonie jako o aktorze. 

Krytycy zresztą nie wróżą po- 
wodzenia filmowi „Buster Kea- 
ton Story”. Twierdzą, Że ten ga” 
tunek humoru, który reprezen- 
tował Keaton i który jest ża- 
chowany w tilmie reżysera Shel- 
tona, nie bierze już dziś widza. 
Mówią, że sylwetka zrezygnowa- 
nego i obojętnego na wszystko 
komika dlatego nie rozśmiesza 
dziś ludzi, ponieważ cały świat 
jest zrezygnowany i pełen Kea- 
tonów. Dlatego „człowiek bez u- 
śmiechu” nie wywołuje wesoło- 
ści na widowni. Nie jest ory- 
ginalny. 

Być może mają trochę racji. 
Wolelibyśmy jednak sami to 
sprawdzić. Gdyby ten film tra- 
fił w przyszłości na nasze ekra- 
ny — starsi miłośnicy filmu z 
pewnością chcieliby się przeko- 
nać, czy rzeczywiście tak bardzo 
się... zestarzeli. I czy to, co ich 
rozśmieszało przęd laty — już 
zupełnie ich teraz nie bawi. A 
młodzi? Młodzi mieliby małą 
lekcję poglądową, jak szybko 
zmieniają się upodobania ludz- 
kie. Chociaż — nic nie wiadomo. 
Może stary Buster Keaton ma 
rację? Może jeszcze i dziś umiał- 
by rozśmieszyć widownię kino- 
wą? 

(M) 
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Z X MIĘDZYNARODOWEGO 
FESTIWALU FIŁMOWEGO 
W KARLOVYCH VARACH 


W $gotocznym Festiwalu uczestniczyły _czter- 
W dzieści trzy kraje x pięciu kontynentów, co 
Jest rekordem Karlovych Varów. Wyświetlono trzy- 
dzieśc trzy filmy fabularne oraz pięćdziesiąt krót- 
kometrażowych _ (dokumentalnych, — oświatowych 
fd. Pozą konkursem pokazano dziesięć filmów 
pełnometrażowych 1 kilkanaście  krótkometrażó- 
wek. Drugie tyle co na pokazach festiwalowych 
— wyśwleślono na seansach komercyjnych organi- 
zowanych przez poszczególne: delegacje i firmy dy- 
strybucyjne w cela dokonywania transakcji han- 
dowych. 


* 


S rużbę informacyjną pełnił starannie redagowa- 
my codzienny Biuletyn Festiwalowy, ukazujący 
się w pięciu wersjąch językowych 1 dostarczany 
bezpłatnie we wczesnych godzinach rannych wszyst- 
kim uczestnikom Festiwalu. Na użytek szerokiej 
publiczności wydawane bylo co trzy dni pismo 
ilustrowane, zamieszczające dokładny program, 
wiadomości 1 recenzje. 


SB 


D © yspozycji siedemdziesięciu dziennikarzy za- 
granicznych i tyluż czechosłowackich — oddano 
dwa hołele. Poza tym urządzono salon prasowy, 
zaopatrzony w materiały propagandowe, urucho- 
miono halę maszyn do pisania, oddział pocztowy 
z kabinami telefonicznymi i wreszcie pokój z da- 
lekopisami. 


by ułatwić komunikację — na czas Festiwalu 
uruehomiono specjalną linię lotnicz Praha — 
Kariovy Vary — Praha. 

W ctlu umożliwienia obywatelom czechosłowa- 
ckim pobytu w Karlovych Varach 1. obejrzenia 
filmów festiwalowych — zorganizowano ze wSzySt- 
kich stron kraju wycieczki. Wycieczkowicze przy- 
byli w trzystu autokarach. 

Prócz tego większe zakłady przemysłowe i in- 
stytucje zorganizowały dojazd swoich prącowni- 
ków własnym transportem. Pod otwartym niebem 
wzniesiono duże miasteczko hotelowe ułatwiające 
noclegi festiwalowym turystom. Ta pani na na- 
szym zajęciu wyżej — to jednak nie turystka, lecz 
jedna z festiwalowych gwiazd — włoska aktorka 
Giovanna Ralli, Wróciła wiaśnie z Pragi do Kar- 
lovych Varów. y; 


Q óra sympatię | uznanie zdobyły sobie nu- 
mery specjalnej festiwalowej: kroniki filmowej 
ukazującej się ce trzy dni, niezwykle żywej I dó+ 
wcipnej, z licznymi żartami | śrickami. Poszcze- 
£ólne tematy kroniki przedzielane byly zdjęciami 
„człowieka z klapsem", a każde z tych ujęć ina- 
Czej bylo inscenizowane 1 miało nieoczekiwaną 
pointę humorystyczną, Twórcy tych miłych impresji 
festiwalowych, pracownicy praskiej Wytwórni FH 
mów Dokumentalnych — dobrze zasłużył na swą 
nagrodę. 
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Na, projekcji polskiego fllma „Csowiek na io- 
e obecny iwiący nieoficjalnie w Karlo- 
wych Varach minister kultąry i sztuki Kuryluk 
oraz ambasador PRL w Pradze — Czuber.' Film 
prezentowala delegacja polskiej. kinematograrii 
w skladzie: prezes [. Borkowicz, reżyser A. Munk, 
reżyser '. Makarczyński 4 reżyser Z. Wasilewski. 
„Prezes wygłosił — jak zwykłe — pelne oratorskiej 
swady slowo wst zaś reżyser Munk swoje 
krótkie przemówienie zakończył mastępująco: „Sta- 
wiam swój film pod ERC, sali i proszę o łagodny 

ry". Na zdjęcia wyżej — reż. Mank 
w. obliczu „trybunalu*, eh jt 


W zzrej kolumnadzie pijalm wód była _urzą- 
dzona wystawa ogromnych zdjęć filmowych. 
Dekoracje sklepów z licznymi emblematami festi- 
walowymi konkurowały między sobą na najeste- 
tyczniejsze rozwiązanie plastyczne. W sprzedaży 
byly różne pamiątki. jak np. kubki, pudelka, al- 
bumy, papięrośnice itd. z charakterystyczną jubi- 
leuszową odznaką Festiwalu. Na zdjęciu — frag- 
ment dekoracji festiwalowego kina. 


odczas Festiwalu nad Karłovymi Varami prze. 
szły dwa słabe tajfuny: japoński „Tajfun nr 13* 
i Irancusko-japoński „Tajfun nad Nagasaki", Żad- 
nych strat w ludziach nie było. Stracili jedynie 


widzowie 1... sztuka filmowa, czym jest trochę 
zmartwiony reżyser Yves Ciampl, twórca „Tajfunu 
nad Nagasaki", którego powyżej przedstawiamy 


wraz z żoną, aktorką japońską Kishi Keiko. 


P ©, obejrzeniu dwóch filmów o bezbolesnych po- 
rodach — włoskiej „Najpiękniejszej chwili" 
1 franeuskiej „Sprawy doktora Laurenta" — 


uczestnicy Festiwalu znieli jaż doskonale opano- 
waną specjalną technikę oddychania, niezbędną 
przy odbywaniu porodu nową metodą. Ułatwiło to 
znakomicie oddychanie w żle wietrzonej, głównej 
Sali kinowej hotelu „Moskwa*, Na zdjęciu (w środ- 
ku) „sprawca* jednego z tych fllmów — reżyser 
»Naj- 


włoski Luciano  Emmer. 


który, zrealizował 
piękniejszą chwilę”. 


U gęstnicy Festiwalu rozmawiali w _dziewiętna- 
stu językach. Wzajemne porozumienie i rbzu- 
mienie wyświetłanych filmów ulatwiało pięćdzie- 
sięciu «umaczy, przydzielonych poszczególnym gru- 
pom delegatów i dziennikarzy. Na zdjęciu chińska 
aktorka Pai Jang, odtwórczyni głównej roli w fil- 
mie „Noworoczha oflara" i aktor bułgarski Stef: 
Savon czyli Dymitrow z filmu „Lekcja historii 


* 


N wurótsze przemówienie przed prezentacją fllmu 
wygłosił aktor węgierski E. Sząbo, odtwórca 
roll tytułowej w filmie „Pan profesor Hannibal" 
Wskazując ręką na ekran aktor powiedział: „Hai 
nibał ante portas*, 


W. sgstauracjach przeznaczonych dla" gości | ucze- 
stników Festtwalu pracowal personel, sklada- 
Jący się z czterystu osób. wydawano dziennie 1,500 
obiadów ! kolacji. Dzienne zużycie piwa wynosiło 
trzynaście hektolitrów, wody mineralnej — osiem 
tystęcy butelek. Kuchnie zużytkowały dztenmie 400 
kg mięsa, m potrawy były przyrządzane na kiika. 
naście różnych narodowych sposobów. Na zdjęcia 
argentyńska aktorka Izabela Sarll w czasie 

sumpcji swego codziennego „malego piwka” 


p 94 koniec trwania Festiwalu rozpoczął się w kil. 
kunasta miejscowościach Czechosłowacji, jak 
np. Bratysława, Pilzno, Gottwaldów, Mariańskie 
Łaźnie, Morawska Ostrawa i in. — tradycyjny do- 
roczny Robotniczy Festiwal Filmowy. Większość 
kin, w których wyświetla się filmy tego festiwału 
— to ogromne widownie pod gołym niebem, za- 
opatrzone w szeroki ekran. Wszędzie wspaniały 
dźwięk. 


* 


P o%azywańy na seansie komercyjnym film polski 
„Kanal* wypełnili po brzegi małą salę na 150 
miejsc. Wielu widzów stało nawet pod ścianami. 
Film wzbudził ogromne zainteresowanie, został przy- 
jety z entuzjazmem t stał się tematem ożywionych 
rozmów i dyskusji. 


* 


P zzedśtawiciel Centrai Wynajmu Filmów dyr. 
Gordon w czasie trwania Festiwalu pokazywał 
dystrybutorom różnych krajów polskie filmy, do- 
Konywał sprzedaży filmów i filmy kupowal. I tak 
mp. sprzedał „Kanał* i zestaw filmów kukielko- 
wych do Stanów Zjednoczonych, a _ „Błękitny 
krzyż* do Niemieckiej Republiki Federalnej. Ja- 
pomia nabyła fllm oświatowy „Lejek* i zestaw fil- 
mów animowanych. Parę filmów kukiełkowych kui- 
plm Holandia. Rokowania w sprawie nabycia „Ka- 
nału* nawiązała Holandia oraz kraje Ameryki Po- 
itaniowej | Dalekiego Wschodu. 

Przedstawiciel Rudy Repertuarowej na Festiwalu 
zaskceptował do zakupu wiele filmów zagranicz- 
nych, z czege już zakupiono dwa fllmy hinduskie 
(„Pod osłoną nocy* i „Kalibuwala”), następnie za- 
chodnio - niemieckie „Wyzpania hochsztaplera Fe- 
liksa Krulla" oraz czechosłowacki flim pt. „Dobry 
wojak Szwejk. 

JERZY GIŻYCKI 


G. Matwiejew i M. Tiinowa w filmie reżyserii M. Szapicy pt. „Poszukiwacze. 
Film ten jest przeróbką „popularnej powieści 2. Granina pod tym samym 


tytulem, 


Opowiadania Gorkiego nie raz 
już ściągały uwagę* filmowców. 
I teraz znów doświadczony re- 
żyser W. Braun zrealizował .w 
kijowskiej wytwórni film „Mal- 
-wa” oparty na: motywach jed- 
nego ze wczesnych opowiadań 
wielkiego pisarza. 

Reżyser Braun lubi i zna mo- 
rze, Poświęcił mu wiele filmów. 
I w „Malwie” akcja toczy się 
na; tle mórza. Lecz, motywem 
przewodnim filmu jest historia 
rosyjskiej kobiety żyjącej pod 
konieć minionego stulecia — hi- 
storia rybaczki imieniem Malwa. 


" Rolę tę gra — jako debiutan- 
tka w filmie — aktorka litewska 
Dzidra .Rutenbergs. Jest bardzo 
ładna i uchodzi za wielkie od- 
krycie reżysera. Ale czy aby na 
pewno jest'to Malwa Gorkiego? 
Na 'to. pytanie odpowiedzieć 
trudno. 

' Najmniej może udana jest do- 
konana przez reż. M.  Szapirę 
przeróbka popularnej u nas po- 
wieści D. Grańina „Poszikiwa- 
cze”, atakującej biurokratów i 
propagującej nowatorów. Gazeta 
wTrud” przytacza w recenzji te- 
go filmu dialog dwóch ywiezów, 


Maćko! 


„Mosfilm* 


revue" 
Film' 


(Beigla), 
(NRF), 


Powieść ta atakuje. blurokratów, 1 


sktórzy po 


ZDJĘCIA KRAJOWE; Wytwórnia Filmów Fabularnych, Wytwór- 
nia Filmów Dokumentalnych, Centralna Agencja Fotograficzna, 

F. Myszkowski, archiwum. Ę 
b Wytwórnia Filmów Fabt 
im. Gorkiego (ZSRR), „Magyarfiim« 
„Staini Film* (Czechosłowacja), „Star Revue< (Austria), „Cine- 


rze w obronę nowatorów 


dłuższej dyskusji zga- 
dzają się wreszcie w tym, że 
„powieść, jest lepsza”. 

Próba wtłoczenia w film wszy- 
stkich niemal wydarzeń dopro- 
wadziła do , przeładowania go 
szczegółami nie mającymi więk- 
szego znaczenia i. jednocześnie 
pozbawiła go tego, co złożyło się 
na klimat powieściowy. Szcze- 
góły zagłuszyły treść podstawo- 
wą, a wynikiem tego jest niepo- 
wodzenie filmu. „Trud” kryty- 
kuje też plastyczną stronę filmu. 


Mamy zatem cztery nowe fil- 
my oparte „na popularnych 'po- 
wieściach. „Trzy spośród nich 
dość dokładnie | przedstawiają 
treść utworów literackich, lecz 
nie ponadto. 

Przy okazji zjawienia się* tych 
filmów na naszych ekranach — 
raz jeszcze wyłania się problem 
metody filmowania utworów li- 
terackich. Spór w tej kwestii 
znów się rozpoczął. Lecz tym 
mocniej uwydatnia się przewaga 


„scenariusza oryginalnego. 


A. BRAGIŃSKI 
Moskwa, w lipcu 


(Węgry),  „Ceskoslovensky. 


»20-ih Century Fax" (USA). archiwa 
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TYGODNIK 


Poziomo: 1) jeden z wyrazów o jednakowym brzmieniu. 
lecz o różnych znaczeniach. 5) reżyser filmu „Kanał”, 8) imię 
węgierskiej aktorki Meszaros, 9) pasożyt przewodu pokar- 
mowego, 10) imię aktęrki niemieckiej występującej w filmie 
nakręcanym' według noweli Hlaski, 11) zaciszne schronienie, 
13) skrót spotykany na receptach lekarskich, 15) część świata, 
16) słynny. fizyk francuski, 18)Vfilm produkcji meksykańskiej, 
20) uszkodzenie maszyny, 22) lęk, 24) imię popularnej aktorki 
włoskiej. 25) knię Cyganki z, bowieści. Kraszewskiego, 26) 
śpiew siowika, 31) związelt organiczny t „orzący zię w. czasie 
działania kwasu na alkohole. 32) „Dymsza”. 
nie noce, 24) stala" oplata, 39) blazen, EMIERZEK: 

Pionowo: 1) znaki, sygnały, 2) kwiaty albo nazwa istnie- 
jącego do niedawna zespołu pieśni i tańca. 3) znak na pię- 
ciolinii, 4) imię Vlady, 5) rodzaj gry w karty, 6) Korab 
w „kKanale”, 7) jeden ze stanów USA. 12) niezadowolona, 
niedobra. 13) wóz dwukołowy u Kirgizów. 14) roślina ozdobna. 
16) „kocham po łacinie, 17) zaimek. 18) nadaje kolor tlan- 
kom skóry, 19) „podwładny* księżyca, 21) pytajnik, 23) kwiat 
ogrodowy, '17) przesiaduje nad wodami, 26) rywałka Lollo- 


33) 


brigidy. 29) autor powieści „Miasteczko na dłon”, 30) wyspa 
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Bili: 


AFI 4 


Do poziomych rzędów wpisać tytuły siedmiu filmów nie- 
<mieckich tak, aby zaznaczony rząd pionowy utworzył tytul 
jeszcze jednego flimu również produkcji niemieckiej. Dla 
ułatwienia podane są ostatnie litery szukanych filmów. 

> (W. Drenda — Siemianowice) 


(„Aroklsć-— Warszawa) 

Rozwiązania należy nadeylać w terminie dziesięciodnię 
wym od daty ukazania się numeru pod adresem redakcji 
2 dopiskiem na kopercie „R d umysłowe". Wśród Czy- 
telników, którzy, nadeślą prawidłowe rozwiązania, rozłoso- 


wane zostaną 
|earody, książkowe 


ROZWIĄZANIE ZADANIA Z Nr 20 (Mi) 


LITEROWKA: Film dźwignią kultury (karton, kwiaty, Ka- 

lisz, kompot, kadryl, koźlak, kawior, klinga, kuguar, kantar, 
klimat, klątwa. Kukier, kaucja; Kałman, kotara, Kaukaz, * 
karmin, icrypta). 
* Za dobre rozwiązanie zadania z nr 20 (441) nagrody książ- 
kowe otrzymują: 1) M. Adamus — jedn. wojsk., 2) A. Jani- 
szewski — Lubin Legn., ul. Odrodzenia 8, 3) D. Szczęchowska— 
Zielona Góra, ul. Wandy 46. 4) W. Szyperko —- Poznań, ul. 
Urbanowska 9, 5) Ł. Zwolińska — Rądomyśl; ul. Mickiewi- 

32. - 
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Kto go pamięta? Tak, to Maurice Chevalier, którego po wojnie widzieliśmy v nas tylko raz na ekranie, 
w filmie Rene Claira „Milczenie jest złołem*. Ostatnio Chevalier wystąpił w amerykańskiej komedii 
„Miłość po południu" wraz z Audrey Hepburn i Gary Cooperem. O tej komędii piszemy na str. 12 


